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Kpij -a chwila: Przyjazd deiar-cyi pokojowej Mstryatkiej do St. Oermain en-Lay.

K ry tc n a  shwiia.
P m  żyw im y dziś chwile silnego zdenerwowania, 

ważące położenie na:ze na p izyssioić, a rysnjące 
się pod kątem zapatrywań niek.órych polityhtfw za 
granicznych w  bardzo d!a nas problematycznych 
barwach. I słyszymy najrozmaitsze poglądy i zapa­
trywania ścierające się w  ogniu żywej rtyskusyi 
nie tylko nie mającej żadnych danych racyoralrego 
wyniku, alo mogących raczej w swych rezultatach 
przejść drogą bardzo karkołomnej sofistyki.

Za kulisami robionej polityki wre gorączkowa 
agitacja popierana nierzadko broszurami kreślonemi 
niemieckim bagnetem, a kolportowanemu pięś&r bntą 

tpsfcą. Trudno urok niemieckiego państwa bożego 
idzie głęboko w sotca i na.kt.znp sprai,'ed.iwość 
i łagodność dla zbrodniarzy, k tó 'zy  chcieli świat 
budować na 3cosaeh trupów i zlepiać gruzy krwią 
przelaną w myśl pewnych konieczności wojennych 
i pewnych względów taktycznych i pewnych pa- 
tryotycznych zapatrywań i wreszcie dla własnej
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obrony i zabezpieczenia swojego bytn. A le tak wiele 
mówi się obecnie o sprawiedliwości, którą z pod 
stosu knrzn i gęstej mglv zapomnienia wydobywa 
koalieya i powoli i pieczołowicie odkrywa z pielu- 
chów, dając ją  niejako za karę za barbarzyństwo 
z pomyślnym wynikiem stosowanym względem do­
tychczas mn.ejszycb narodów, a obecnie mających 
zsjąć stanowisko wypartych Niemioc j  Ausłryi, ale 
raczej jako upiorne prawo przyszłości.

Właśnie idzie o to wyparcie i zajęcie nowego 
stanowiska przez nas. Kwostya ta tem jaskrawiej 
rzuca się w  oczv, że w  chnrils.ch rozstrzygania je* 
dynie naszych najżywotniejszych interesów spoty­
kamy się z zaciekłą opozycyą ze strony caóstw 
z konieczności na przyszłość zmuszonych do wejścia 
z nami w bliższy kontakt, pociągający za sobą siłą 
rzeczy pewną i jnż w pewnym topnin zakreślonych 
gr.nicach rywalizacyę na poin polityki handlowej. 
Sirawa Gdańska, która połączona była z tak 
burzliwą 1 rozstrzeloną debatą, spotkała się z nie- 
przychyicem przyjęciem ze st.-ony Anglii, która 
obawiając się przeciwwagi ekonomicznej, przekreśla 
wszelką racyę żywotności naszej, stając jedynie

w cininych a przecież zupełnie zroznmiaiych ramach 
swojego interesu.

Ibecnie niepokojącą kwestyą dla nas jest Górny 
Śląsk. Konlicya zamyka oczy na stosnnki, jakie tum 
panują, nie s ara się nawet wglsdnąć w perfidną,

a nadz yczaj podstępnie obmyślaną agiiacyę nie­
miecką, nieliczącą się z żadną świętością na drodze 
dc~ięcia pewnego celu, koalieya nie stara się nawet 
pobieżni) przerzucić tę nadzwyczaj bogatą haka 
tyszyczuą literaturę dziś zasypującą nauze ziemie, 
a które lud górnośląski z wielką rezerwą, ale nie­

stety często przyjmuje, nasycając się po tekiem 
kłamstwa i oszczerstwa. Dziś mówi się e plebiscy­
cie w  nolsk:m fciajn, co do czego koalieya niema 
jeż nawet żadnych wątpliwości, czego dowodem 
poprawka dodatku traktatu pokojowego streszcza

jąca s.ę w  tej myśli, że gdyby nawet plebiscyt na 
Górnym Sląskn wypadł dla naszych w :ogów  niepo­
myślnie, Polska będzie musiała połowę produkcyi 
węglowej odótąoić Niemcom. My ,'ię nie obawiamy 
plebiscytu, bo Górny Śląsk jest piej uś wiadomiony 
narodowo, aniżeli sądzi Anglia, ais czy podobne
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